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Protest przeciw reaKcyi.
Sl» ci a  (lonczec Imjr w  poniedzisSek tćniiai 18 p^i.jfsicrnjka,

U3ĄR&ZAI8A. 13 paźdź. [Tel. w?.] Centralny Homitet Coy&onaroczy P P. S. wydał następującą

odl&zrarę dc Judu pracw j^cecą© .m iast . *&&!■
Towarzysze R obotnicy 1 W  dn iach  najbliższych Sejm przystąpi do głosow ania nad  K onsty tucją . S tro n n ic tw r praw icow e chcą narzucić 

Polsce senat, chcą ugruntow ać swoja stanow isko, chcą przygotow ać drogę dla reakcyi.
Posłowie socyabstyczni spełnili swój obowiązek.' Nadszedł czas, by cały  lud  pracujący wypowiedział się w tej sprawia.
Niech na szaię  deeyzyi scjmorocj padnie glos opinii publicznej.
R ibo tn icy , wszyscy ludzie pracyl W zywamy W as do w ystąpienia!
Na dzień 18 października ogłaszamy s frejh powizcehny przeciw senatowi, przesiał wszelkim zamysłom 

reakcy i Cświadszsmy się za  sejmem jednoizbowym, za ishą  pracy, za dsmokracyą. ; 1
Strcjk rozpocznie się a ran a  o godzinie wskazanej p rze/ miejscowe organizacje  i po trw a do godz 7 wieczór. O godzinie 1 p raca  pod­

jęta pędzie n a  nowo. * *;„'&! * . . . . .
?: w  *■ 't '  *? 1 j

Od strejku bezw arunkow o zw olnieni będą robotnicy zajęci w szpitalach i zak ładach  dobroczynnych.
We wszystkich zak adach, które tego wymaga ą ze względów technicznych, niezbędna część personalu  n ir  przerw ie pracy, aby nie 

zostały uszkodzone.
Towarzysze Robotnicy! fiarnem. so]idarnem wystąpieniem wykażecie I t a z ą  siłę i sScszą wolę zwycięstwa 

Strajkiem demonstracyjnym wypowiecie \S5aszą wolę do walhi o prawa ludowe.
w a r s z a w K  1 3  > • < & * • »  o  , C B n tr a ) j ls  R a m U !!t  S u k o n E o a s s  P . 7 .  S .

Z a j ę u ie  9f io ła d e c x n a >
X n m u n i M  s z lc tb m  w :

z dn :a  13 paźuziernUŁi.
Oddziały nasze, przełam ując onor dwu dv- 

■wizyi sowie kich. oparow ały  12 bm . IMołodeCZno.
W’ strefie ueuifatncj uiacc! iio n teu m  u-ieciej 

arm ii bandy przebranych żołnierzy litewskich 
grab ią i terroryzują w dalszym  ciągu ludność 
polską.

Na południow ym  odcinku juzda nasza po 
głębokim  wvpaazie rozpoczętym 7 bm . wrocifs.

'? b" m e z Korosteńca, po zdem olow aniu tam tej! 
szych urządzeń s lac ijnych  i zniszczeniu mostów.
. “ Oddziały nasze rozbity 17 vą b ryęadę rezer­
wową e r* i  1 mą d y w iz ji sou* eehą, przywr ,ws 
<i*ając ze -sobą przeszło 12-000 jcńwÓW, 12 Czi&ł 
i 40 karabinów  maszynowych. Dwa /dobyte po­
ciągi pancerne i 4 tanki z pow odu niemożności 
wywiezienia zostały wysadzone w powietrze.

Kiaezelne Dowództwo 1S- P. Sztaó. Generalny.

S t r e j k  k o l e j o w y  r o z s z e r z a  s i ę .
Pertraktacys z  kolejarzami nie doprowadziły do porozumienia.

WARSZAWA 13. października (Pat.). Rada 
tornistrów obiadow ała wczoraj między ‘nu Ani nad 
sprawa strejku generalnego. Referował minister 
^•doi d r Bartel. Frzjrrawia"i prau^ie v/szysay 
^ o n to w it  gabinetu. Minister kolei otrzymał p -  
I^P^cye na podstawie któ ych rażroczął psrtrafó* 

w pierv szej linii ze Zv. i ’zl i m  zawoidb- 
tao.ej.arz/, a paslępnie z Polskim Zwi zKiem 

ieiarzy. Periraictacyfc trwały do godz. 1-30 w 
cy> n i e  d o p r o w a d z i ł y  j e d n a k . d o  p o - 

L di i e n i  a ,  ąłhowiefti czyniona ustępstwa rja 
ras; »Uy Związków- Do s r ;. 'k j przyłączyli się 
tafcze ^ zę ln ic y  d/rekcyi war..zatvski;'j.

—o—
KF .KO\V 13. października vPat.). W edług u- 

ezifc n ”ch nait. informac i dziś wizczór persona! 
Błu* rachu dyrekcyi kolei w Krakowie u c ti  w a ­
l i l i  t c z p o c z ą ć  s t r c j k  o g ó l n y ,  z powodu

tfeiewypelnienia j f e j  żądań przez rnirisle-stw o ko­
lei. O godz. 7. wieczorem odszedł da W arszawy 
pociąg wojskowy z (v.agcneim Kila postów. p óznlej-
w noej- nis m a być wypuszczony już żadfen po­
ciąg i

? W \RSZAW A 13. października (Pat.). ‘‘Kur­
ier W arszaw ski" podaje: Prezss kolejowej sek- 
cyi Slow, samopomocy społecznej p Lesiewiez 
w losla'.niej ch w ii prosił nas o podanie <fe> wia­
domości: Ponieważ Rade ministrów uwzględni­
ła możliwe do przyjęcia żądani- robotników ko- 
lejon-ych, Inne zaś żądania obiecała życzliwie roz­
ważyć, sekeya poslanowiia wezwać swoich człon­
ków do cbjypla posterunków. St-kcya v/ychodzi 
z założenia, 'że wob «  przyjęcia g.óvraych żądań, 
i d  sz r s r : j k  jest bczojlovv(,a i nkzrjjie.nie szkodo- 
wy ula m terasów pcuisi-wa..

»n I I !»• «>3 i Ijęi tvi i • i#
Pociągi dla wojska odeho-izą nor- 

malnis
WARSZAWA 13 października (Pat.). “Prze­

gląd W ieczorny" podaje: Wszelki ruch pociągów 
na dwo; cu wiedeńskim ustał zupełnie. Zamierzo­
ne wczoraj uruchomienie pociągu dla przewozu 
o s ó d  wojskowych dotychczas nie nastąpiło.

Pociągi z  dworcu kowalskiego, przeznaczone 
wyłączme dfc. wojska Ddchodzą ncArmainie przy 
obsadzie v’iojskowej. \

 ̂ P r a w d o p o d o b n o  p r z e i L s n i e  
g h b i a e t j m s .

WARSZAWA, ,13 październiua (tel. włnimy). 
W sferach sejmowych krąży pogłoska, że po 
podpisaniu pokoju nastąpi przesilenie gabineto­
we. O becny gabinet ustąpi po spełnieniu  swej 
misyi pokojowej. Uważają tu  za możliwe, że 
W itos pozostanie w gabinecie. P raw dopouoone 
jest utworzenie gabinety centrowego, o ile PPS. 
zdecyduje się go poprzeć, E ndecya zam ierza wy­
cofać m i t  Sapiehę, Grabskiego i Nowodwor­
skiego.

- i i n - f  , , ( i r-KM
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PoDfiisyjcib polską pô ycż<kę paiist. i
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P a  z a j ę c i u  W i l n a .
"■ W ilno nasze 1 Oto okrzyk radości, w yryw a­
jący się z piersi każdego P olaka na  wiadom o ć
0 fakcie dokonanym  przez „bunt* oddziałów 
gen. Żeligowskiego.

A ta  radość, że w rękach  naszych jest z ro  
"tj m iasto Mickiewicza, Słowackiego, Leleweia, 
Śniadeckich, Kościdszki i.. Piłsudskiego, nie 
jes t bynajm niej podobna do radości zwycięzcy, 
z pokonania wroga, lecz do uczucia szczęścia 
m atk i, k tó ra  odnalazła  dziecko, uważane za 
stracone, a  z którego s tra tą  serce jej pogodzić 
się nie m ógio.

W  istocie trw a jeszcze nasz niepokój o to 
drogie m iasto, o W ileńszczyznę polską w  iria re  
j?k  zbliza się pokój definityw ny z bolszewikami, 
jak  ustalają  się nasze granice, Agresywne stano­
wisko Litw y, której bolszewicy „przyznali*' 
W i no, oraz dw uznaczne zachow anie zię enfcn- 
ty , k tóra nie gnając zgoła stosunków  n a  W scho­
dzie, ulega ęódzień now ym  w pływ om  i respekt 
okazuj.; ty lko przed dokonanym i fak tam i usp ra­
wiedliwia troskę o Jos tej połaci ziemi etnogra 
ficznie choć nie historycznie polskiej.

Wobec takiego s tau u  rzeczy odebranie W il­
na jest faktem  dla nas doniosłym . Teraz enten- 
ta  będzie m usiała uznać wolę ludności, k tó ra 
nie pozw oliła aby ją  fałszowały „układy* 
dw óch obcych państw , czy  rządów; by  frym ar- 
czono jej przyszłością i odryw ano od macierzy, 
do której przez pó łto ra  blisko wieków tęskn iła  
wbrew  państw ow ym  am bicyom  Litw inów.

Miasto polskie posiadające tak  znikom y pro­
cent L itw inów , n ;e może być sioiieą pańs.w a 
litewskiego i zaiste nie bardzo bezpiecznym 
czułby się „rząd litewski* w tem  państw ie, 
czego dowodem by ł już kroJt arm ii gen. Żeli­
gowskiego.

Co p raw da, m e chcielibyśm y mieczem roz­
cinać wileńskiego węzła i zbyt bolesną opera 
cyą jest w oina z narodem , z k tórym  tyle łączy 
nas węzłów dziejowych i z k tórym  pożycie w 
zgodzie, w porozum ieniu gospodarczem,? poli- 
tyeznem  i wojskowem , jest w skazaniem  koniecz­
ności, szczególnie d la  Litwy.

Małe liczebnie i terytoryalnie , politycznie 
niew yrobiona, n a  niebezpieczeństwo pochłonię 
cia jej przez sąsiadów  narażona republiczka, nie 
ostanie Się, gdy nie oprze się ę  państw o i n a ­
ród, k tó ry  nie żyw iąc zam iarów  im peryalistycz­
nych, chcia łby  w raz z państw am i utw orzonem i
1 utw orzyć się m ąjąi em i n a  tery to ryach  daw ne­
go im peryum  rosyjskiego, a oddzielaiących. Pol­
skę od rdzennej Rosyi, utworzyć związek, czy 
to federacyę, k tó ra  w zm ocniłaby w sjysikie te 
państw a gospodarczo i politycznie i stanow iła 
w at ochronny przeciw zakusom  sąsiadów  ' tak  
w schodnich ja it i zachodnich. Niech endecya,. 
pokładająca nadzieje swoje w silnej P.osyi, k tó ­
ra dałaby  podporę jej aspiracyom  reakcyjnym ,, 
drw i sobie zdrowo z koncepcyi lewicy polskiej, 
zwjązku państw , obejm ujących Polskę, Litwę, 
Łotwę, Estonię, B iałoruś i U krainę. — Koncep- 
cya ta  prędzej czy później sianie się rzeczywi­
stością, jeśli narody, k tóre obudziły się do ży­
cia historycznego i rozw inąć się pragną, nie 
m ają na  now o pogrążyć się w o tchłani.

Toteż dziś, gdy W ilno  w naszych jest rę ­
kach, gdy faktowi tem u towarzyszy radość nie- 
tylito Polski całej bez różnicy klas i stronn.ctw , 
ale także i ludności W ilna, rząd  kow ieński m o­
że skłonniejszy będzie do poglądu, źe W ilno 
nie może być stolicą państw a litewskiego, jeże­
li to  państw o pod ebennym i swymi kierow ni­
kam i odsuw a się od fedcracyi z Polską i żywi 
względem N.ej nieprzyjazne zam iary, co przede- 
wszystkiem odbiłoby się n a  ludności polskiej, 
przem ocą wtłoczonej w ram y  tego państw a.

Dziś d alsza  d y sk u sja  nad ekspose
W ito s a .

WARSZAWA, 13 październ. (tel. wł.). Na ju trzej­
s z e j  posiedzeniu sejmu, k tóry  odbędzie się m i­
m o strejku kolejowego n a  porządek dzienny 
wejdzie spraw a ratyfikacyi trak ta tu  pokojowego 
z At stryą oraz dalszy ciąg dyskusyi n ad  ekspose 
W itosa.

Jak  Upakś®® witał wi-seprassilepa 
te w, Ełaszyńskieęjfc.

SpraWożJa^nea “ Naprzcdu" opisuje przywi­
tanie tow. Daszyńskiego przez ludność krakow ­
ską, k tóre zamieniło się w  wielką owacyę dlą 
twórcy pokost i |by'’o {równocześnie wyrazem  try­
umfującej siły proietarvatu.

W  niedzielę o  godz. S-tej rano pirzybył do 
Krakowa wieeprezyden! m inistrów tow . Daszyń­
ski. Na dworcu na powitanie zabrały się: ł ła a a  
robotnicza, tłumy publiczności, oraz przedstaw i-* 
ciele władz wojskowych) i (cywilnych. Ż  ramienia 
wojskowości był obecny gen. Piasecki imieniem 
DOG. fcrakes .vskieg: z korpusem oficerskim, w ła­
dza eyw fne reprezentowali starosta Kowalkow­
ski, dyrektor pcUcyi RtJcśewicz, dyrektor kofci 
Piachtel, wiceprezydenci m. Kr =kowa RoiIIe i Sa- 
ffle z radcam i miejkkimt f  inni G >  pociąg stanął 
na peronie i f.ow. Daszy nski ukazał się na sto­
pniach wagonu, zagrała muztora wojskowa hymn 
pańcfwOwyt a z piersi Eebranych tłumów wyrwał 
się okrzyk* “ Niecn żyje twórca p o k o j u P o  krót- 
kieim przywitaniu prze z generała Piaseckiego i 
oodegrlaniu p"zez orlues.rę kolejową “ M arsydanki" 
udet się wicepremier do salonu przyjęć, obsy­
pany kwiatami przez towarzyszki. Przeszedł on 
pod transparetem , na  któryim napisane było: “W i­
taj twórco pokoju!". •

W  salonie przyjęć na dworcu przemówił do 
wicepremiera otoczonego przez członków Rady 
robotniczej, poseł tow. dr. Bobrowski, tow. Da­
szyński odpowiedział królico, zaznaczając, że 
wszyscy, cały narody a  szczególnie ,eh topi i ro­
bo* nicy posz’l w  {fckdĵ T« kozlKi ń itp rzy jad d a . Jest 
obecnie pokój — koniec w  j.iy. Nadchodzi nowy 
okres dziejów naszyci- Klasa robotnicza staje się

m ier okrzykiem: “ Nteeh żyj? rcćkT/f i jeszcze raz  
niech żyje!“ , co  zebrani pew tórzy i z zapałem.

Po przemówieniu wyszedł tow. Daszyńsk. 
wśród szpaleru robotników n a  plac przed dwor­
cem, gdzie muzyka robomików tramwajowych o- 
dleigrała “ Czerwony Sztandar". Po  wysh ichaniu to­
nów pieśni robotniczej wicepremier w: i idł do po  
wozu, witany przez nieprzeliczone tłumy ókrzy • 
kiami i powiewaniem kapeluszy. Natycimuast u- 
tworzył się olbrzymi pochód, aa czele którego nie 
siono czerwony sztandar, a  orkiestry: wojskową* 
'kolejarzy z Krakowa, kollej arzy z Pocjjófrizą i p ra­
cowników tramwajowych, grały  naprzemian pio­
senki polskie. Już kolo podkopu odprzęgmięto ko­
nie od powozu, w któryim jechał wicepremier z 
sekretarzem  prezyd. p. Studzińskim i dłoń ro­
botnicza ciągnęła powoź.

Tryumfalny pochód posuwał się ulicami: Ba­
sztową, "Dunajewskiego^ Karm JiaKa na ul. Kre- 
merowską, gazie mieszka rodzina wiceprezydenta^ 
Po drodze wzrószono okrzyki na cześć wice­
premiera, a z  okien domów rypano kwiaty- na 
odkrytą jego głowę. Po  odegraniu “ Cz rwon:gr» 
S zan d a ru "  i okrzykach na cześć wiceprez- ■-mi­
nistrów, który ukaza się w clenie, ruszył pochod­
na zgromadzenie ludowe cle ujeżdżała, przy uh 
Zwierzynieckiej.

W ieczorem tow. Daszyński był w  teatrze im, 
Słowackiego na przedstawieniu “ T ragedya ' Eu- 
m en tsa"  zasiadł w loży rządowej. Po odegraniu 
pierwszego aktu wyszedł na scenę dyr. Trzcin- 
rid i fw serdecznych słowach powitał tow. Da­
szyńskiego jako twórcę pokoju, zasłużonego oby-, 
wateia, z którego Kraków jest dumny. Okrzyk:

potęgą i tniech czuje, że jest potęgą. Nie idzie- niech żyje! licznie zebrana publiczność podjęła 
Cny po  w ładzę ze stryczkiem: i kufią, a^ą z pracą z zapałem i w śród niemi.knących oklasków, a  
szczerą dalszej budowy O jcz/zny i pokonaniem orkiestra teatralna odegrała “Jeszcze Polska nią 
siebie samych. Mowę swoją zakończył wicepre- zginęła".

Konflikt wileński.
WARSZAWA, 13 października (tel. wł.) W  

związku z wczorajszem deinarche am liasador 
F rancyi i Anglii dow iadujem y się następujących 
szczegółów: Przedstawiciele obu państw  przed*, 
łożyli w pierwszych dniach października nolę 
tej treści, że gdyby W ilno zajęły wojska polskie, 
w yniknęłyby z tego dla Polski poważne kon- 
sekweneye. Nota ta  po oslaje w związku z za­
pytaniem , z jakiem  rząd uolski zwrócił się do 
en t n ty  w sprawne ew entualnego zajęcia W ilna 
w pościgu za bolszewikami.

Dziś odpyl- Piłsudski bonferencyę z W itosem __ 
uastępme odbyła się narad:, m ałego gabinetu, w 
której brał udział Piłsudski. W  południe zebrała 
się Rada faahlls trów, na  'której rowmez b / ł  o- 
becny Naczelnik Państwa. Obrady trw ały szereg 
gadzin. Jak słychać, rząd polski ogłosi dck"aracyę, 
z  oświaóczen’em w yrazów  ubolewania z powodu 
zajęcia Wilna, oraz. że o przynależności Wflna 
zatiecydować me same określenie. ludności.

Min. Sapieha przygotował notę, która bę­
dzie zawierała odpowiedź na dc narche oou amba- 
saoJorów ententy.

PARYŻ 13. października (Pat.). “ Echo de Pa­
r ts"  dbnrsl o żywej wymianie zdań między rzą­
dem  franc aśkb nj i an^ieśiskńn w sprawie wypad­
ków wileńskich. Uważają, że Po.ska nie ponoń 

odpowfi edizialn-jści za owe wypadki, Polska o- 
trzvma je b n ie  notę doradzającą jej umi irkowanie 
w sp raw i! granic.

LONDYN 13. paźcżiernika (Pat.). Havas do­
nosi wed utg intormacyi zaczeirpniętych z kól do­
brze pointo: m owanych: Zajęcie w ilga było 
wielką niespodzianką dla państw  zachodnich »  
tego pOA-occu, że Anglia i Framcya już od da­
wna przestezagały Polskę, że (marsz na W ilno wy­
tworzyłby wieikie trudności polityczne. Spoazis- 
wają się, że Polska nie uzna zamachu dokonanego 
przez nieregularne wtojiizai i (wyda zarządzenia ce- 
’em wycofania ty*cb wojslc z  Wilna. Sytuacya 
komrfikuje się wskutek wyrażonego w  dniu 8 
września przez komisyę sejmową dla snraw  za­
granicznych życzenia wcielenia db Polstń terj*- 
loryum wileńskiego

Rada Ligi Narodów spragnic na infor­
m ac ji  2 zajęciu &ilna.

PARYŻ, 13 października (Pat.). Polski m ini­
ster pełnom ocny w Paryżu oświadczył fran cu ­
skiem u prezydentowi m inistrów  i m inistrow i 
spraw  zagranicznych, że rząd polski nie solida­
ryzu je 'się  z akcyą gen. Żeligowskiego. P. prezy­
dent m inistrów  po otrzym aniu  powyższego o- 
świadczenia natychm iast zaw iadom ił o tem prze­
wodniczącego Rady Ligi narodów  pana Leona 
Bourgeoba, ten zas w ysłał niezwłocznie do ouł- 
k iw n ik a  H a rd ig n \’ego szefa znajdu jącej sig w 
Biolsce Lomlsyl Ligi narodów depeszę z żąda­
niem, .aby zaciągnął bfizszych informacyi o  sta­
nowisku zajmowaaneaTi przez rząd  polski w  tej 
sprawie. '■

S is z s g 6fy psdcisania prelim narzy 
p n k o j o w y o h .

RYGA 13. naźrlzterńka ftei., wł.). PreTtnina 
ry a  pioscjowi; i ń tz ń m  były przygotowań-, .do pod­
pisu już w poniedziałek rano. Układ miał być 
Up< djpsany w nonieaziałek o  godz. 11. w  nocy, 
nie został jednak w tym terminie doteonanY, po­
nieważ nie wygotowano odpowioćaiej y.ośd en 
gzem pierzy.

(Jjijcz ,-ste posiedzenie vrtorkow^ odbyto się 
z niewielki m  upóźnknjrm . Przewodniczył Jofie. 
Sekretarze odlczytali układ w języku pcrłsklm, ro- 
jsyjsldm i Lkrairx(kim, poczem go -podfosanb Po 
pctljpLsaniu układu obej przewodniczący wygib- 
siili przerr.ór.ijn.a końcowe. Wicemi i star Dąb kł 
oświadczył, że pokój ryski jest pokdjem oorozu- 
mienia, z.vracajrc się cło rządu łotewskiego ziożył 
snu podz,.ękowanie za gościnność. Joffe w swem 
przemówieniu złożył również podziękowanie.
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L i s t  o ł w e r f j
żołnierzy polskich d :  wszystkich pism stołerznych nadsyłanych

r,a front.
List poniższy ies! najlepszą odnowie- 

dzrą na endeckie „0 'urzenie* że icn 
prasa mńo jakoby rozpowszechniana 
fest na froncie Okazuje się.że nie t rak 
tam pras/ endeckiej a żołnierze zdają 
sobie sprawę z wai tości tej prasy.

Od pewnego czasu zaczęły się po jaw iał w 
p rasie  codziennej a rty k u ły  i notatk i, cioiyczące 
spraw y kolportażu gazet i czasopism dla arm ii 
■w polu. A b .trah r ąc od faktu, że spraw a ta  ’v 
połączeniu z w ielokictnie w ym ienianym i nazwi­
skam i o trzym ała zabarw ienie i ch a rak te r sporu 
partyjnego, p .agnęlibyśm y aby i nasz głos był 
w ysłucuany, jako że i o naszą skó.ę się rozcho­
dzi. Bo między inneim  poruszonemi kw estyam i, 
w yiou.ło s.ę też pytanie: co czytać pow inien 
źołn.erz polski; sądzim y przeto, że m am y praw o 
zabran ia głosu w te spraw ie, a przynajm niej 
wyrzeczenia swego sądu o dostarczanym  nam  
„ooroku duchow ym ", jeżeli nie jest już w naszej 
m ocy w ybrać sobie sam orzutnie nasze „M enu“ 
um ysłow e, naprzekói pew nem u pism u, utrzy- 
m t ącemu, że raczej cn lcba i czekolady tabhcz- 
kę żołn erzewi dostarczyć- trzeba.

Zgadzamy się n a  zasadę, że nie jest rzeczą 
żołnierza roznam iętniać się sporam i partyj**emi, 
musimy jednakow oż zaznaczyć, że

czujemy s5ę obywatelami Rraju tali samo w mun­
durze jak i bez niego,

i ie  nie możemy z ra c j i  przyw dziania tegoż 
m u n d u ru  wyrzucić po za naw ias myśli rozgry* 
waiacycn się w krs»ju w ypadków  Żołnierz na 
{roncie chce i pow inien oceniać krytycznie to, 
eo się dzieje w głębokim  tyle, chociaż nie może 
odgryw ać czynnej roli w rozgryw ających Si§ wv« 
padkach Nie naszą tedy będzie rzeczą roztrzą­
sać pytanie czv i k to  posiada praw o kucia in ­
tryg p rzeew ko  Głowie Państw a, ale zaprotesto­
wać przeciw intrygom , zw róconym  przeciwko 
Naczelnemu W odzowi, jest nieiylko praw em  ale 
i obowiązkiem naszym . 1

My, żołnierze, zw racam y się w tym  liście o- 
♦.wartym iio całej prasy polskiej w kraju i  za­
granicą i do społeczeństwa z protestem?
Kie sheemy gazet, podkopujących zbrodniczo 

autorytet W idza i Rządu 1

Protestujem y w im ieniu  łych szarych, to ł- 
n icrskich tiuinow , k tó re nie osiągnęły jeszcze 
pełni uśw iadom ienia obywatelskiego i i  naiw ną 
ufnością biorą do ręki każdą gazetę. T rzeba W am  
bowiem wiedzieć, jak  s ą  czyta gazety n a  fron­
cie ! Nieregularnie, dorywczo — ot tak , tdzie.co 
w rękę w nadnic, ale w ch łan ia  się wszystko łap ­
czywie. głębo«.o;Mdziw ną m ocą suggestyi d iuko  
wanego słowa.

Przyw ędruje gazetka do okopu — tysiąc rąk  
wyciągnie się po n ią  i czyta b rać  żom ierska, 
jak to  Wódz Polskę do zguby w iódł i dopiero 
F rancuzi natchnęli nas w iarą w zwycięstwo 
Czyta o jakiejś dziwnej „Arroil rezerwowej*, 
która tam  na ty łach  grom adzi bię— tru d n o  n a ­
wet zgadnać n a  c o ; m ignie się przed orzam i 
jakieś znanie to  o b łędach  naszego Dowództw-!, 
iu o „D yktaturze" Naczelnika, czego b iedna żoł­
nierska ^łow a w  logiczną ca ość m e zwiąże, a 

■no splecie w niepokojące, niesform ulow ane n a ­
wet pytanie: n o ż e  to  p raw d a?  — Lęgnie się 
nieuiność, niedowierzanie. „Mus. być praw da, 
skoro w ydrukow ali’* — p o m jś i  ten , co m e 
wie jeszcze, jak  kłam stw o się czaić u r" ;»

Tobie polski żołnierzu, kule pierś darły  i 
ciernie bose nogi krw aw iły , ale to  n f s ty  z two 
im W o 'zem  kra j uratow ałeś, — to F rancuzi, 
których za w staw iennictw om  ks. arcybiskupa 
poznańskiego. M atka B^ska Gzęstocho wska do 
Polski sprow adź'!*’

Pełznie przez fron t nasz w :eść — gadzina, 
bryzgając żółcią n a  wszystko, co wtelk i świę­
te, w narodzie, wieść ohydna, bezw stydna i po­
dła. I to  m a c z y t a ć  żołnierz polski, tern m a srę 
zagrzać do walki 1 , '

Niech społeczeństwo całe usłyszy gło® pro­
testu naszego. Do tych apelujemy,. k tórych  tro ­
ską jest dbać o żołnierza n a  froncie. Pifc pa- 
za tćk ie  zatruw ać okapów my?,lewami. s  kuźni 
zdrady  narodow ej! Niechaj nie m aią przystępu 
do żołnierza m ącicicle kadzi narodowej, którzy 
gotowali się w bic n im  sztylet w plecy, gdy 
wróg stal u b ram  stolicy. Precz z dwugroszową 
etyką i m oralnością. Precz z T arg o w icą!

Żołnierze,
i i Hwą  patfW Wr ______-

ytdegc, zaclteiupaja leszcze mocniej n ierozerw alny wę­
zeł przyjaźni, łączący obie nasze arnije. T^p-usz, zum 
ar.nję po Mrą w  chwili je) pełnego Dowodzenia i 
sławy. Od r -* u  śfedią wszystkie je i postępy, ™szvsł. 
kle 'Yysittó, (borykające się z  trudnościom1' w sze l­
kiego rodzaju, garmatrzoną w  niedostateczne środki 
erraję, k tó ra  tw orzyła się 1 organizow ała w śród w atki 
a mimo wŁzysiiito doszła do zw ycięstw a. Obecni! 
otw iera kię dlia niej now a faza. Potrzeoa będzie 
umocnić dzieło dokonane i  ubeznieczyć przez si^r.e 
i  trw ałe o rg a itzac je , k tóre dotychczas byiy ty  T o  
tym czasowe, y /  tern zrdaniu , w ym agającem  dłuż­
szego czasu, anośe P an  flczyć r_a całkow ity udział 
opeerów  misji francuskiej w  P o fsce. Z daleka lak 
t  z Łlislrc będo śledzili z  jak najwiękuaeni zaintereso­
w aniem  postępy arm ji polskiej 1 z najw iększą rym- 
patją. Jestem  pew ien  że ta  arm ja stanie się tem 
sllńem jądrem , dookoła k tó rego  Poiska zjednoczone 
fiuanie się marodeiS n o cn y m  i  potężnym , ^akim ją 
rzeczyw iście wSdziac pragniem y. Wznoszę mój kie­
lich. na cześć Pańską, Panie Naczelniku Państw # 
na cześć Armji Polskiej I I^aiodu Polskiego.

“ A prow izacją ifc ó w ą  io6ją l w^{|ż)a| 
apr. dis lAatopoisfti.

WARSZAWA, 13 października (Pat.). Dzien­
niki d o n o szą ; M inisterstwo aproyńzacyi prze­
niosło aprowizucyę m iast Lw owa i K rakow a na 
wydział aprow izacyjny d la Małopolski, O ba te 
m iasta o trzym ują ,już  aprowizacyę bezpośrednio 
z w ydziału aprowizBcyi w Krakowie przez ekspo­
zyturę, w skutek czego przejdą również agendy 
z in.tpektoraia m inister dw a apro  ciza:yi dia 
m iasta K ranow a z ekspozytury W ydziału a;iru- 
wizacyi a inspek to rat m in isterstw a anrow izacyi 
przeobraź) się w inspek to rat d la aprowizacyi 
zagłębia węglowego krakow sko-chrzanow sktego 
i salin  zachodnio-galicvjskich.

 ♦„♦j— {.-njgJwnrTU MR '

\j3ojsha u M fis fe le  idą  na Berdgnzofr
WIEDEŃ 13 pażdziern. (Pat.). U 'usińśkńe 

B. pr. ze S tanisław ow a 11 b. m . — W ojska u - 
kraińskie gen, P aw ienki zajęły pozac»ętej walce 
stacyę kolejowy Semki i m aszeru ją  na Beptiy-
CZÓU). Miasto zostało opuszczone przea ■ w ładze 
sowieckie i wojska czerwone. W  k ieru n k u  na 
GSK.nicę natknęły  się wojska u k ra ińsk ie  na  sił* 
ne Oddzia?/ beiSZfcWieftie. Pojm ani jtń e y  opo­
wiadają, zc bolszewicy przygotow ują wielką olen- 
2ywę przeciwko arm ii ukraińskiej.

Uroczystość wręczenia c r t e ć w  
Virtuti bi.l.tari,

WARSZAWA. 13 pażdz. (P a t)  W  Belwede­
rze o d b \ła  s.ę cerem onia wręczenia przez Na­
czelnika Państw a i Nacielncgo W odza krzyżów 
oroeru  V irtu ti M ihtari szetowi francuskiej m - 
syi wojskowej w Polsce gen. Henrysowi oraz 
następującym  oficerom m isy i: generałowi-bry- 
gadjerowi Pillotowi, gen.-bryg. Du andow i, pu ła . 
F aurye 'm u , podpułk  Loirovri, podpułk . Eyraud- 
owi, poiipuł«. Happe’m u i majorowi Mazeralo- 
Wf. Na uroczystości obecny był m inister p e !no- 
mocny i poseł nadzw ycza;ny francuski p. Pa- 
nafieu z  sekretarzem  poselstwa p. Eprevicr, mi* 
ni^ter spraw  zagranicznych Sapiens, dyrektor 
pro tokołu  M. S. Z. PrzfcżJziecki, szef sztabu ge 
neralnego gen.-por. Rozwadowski, m in ister spraw  
v o j k. gen.-por. Sosnkowski.

N aczdnik  Państw a zw rócił się do oficerów 
f rancuskich  z następu ąccm przemówieniem 
N egdyś. w czasach dość oudalonych, lecz jedna 

hli kich naszem u sercu, w dziano pi z ciąga* 
00 przez ulice naszych m iis t i miasteczek wie! 

arm ie cudzoziemskie. W idziano kawalerzy* 
* ów prow adzonych przez wodza lśniącego od 

^ azy n ó w  i szam erunków , w idziano pokrytych 
aini p echurów , rozkochanych wr swoim 
:u nieom al z kobiec m uwielbieniem , wi­

dziano przezornych ariyle zystów i pracow itych 
saperów. Wszyscy szii z daleka, z dalekiej ko­
chanej Fruncyi, weseli, bezlroskliw i, szli um ierać, 
gdy ,-ad j, 2a wielkość swej Ojczyzny, za sławę 
8wy~b sztandarów . Lecz w irqd tej m ary ludzi 
nieznanych widziano na piersiach niejednego z 
rycerzy mały , .rzyżyk, dobrze znany  wszysuiim,

określający najwaleczniejszych z  pośród w ale­
cznych obrońców  ojczvzhy polskiej. W śród t łu ­
m ów, oglądających wsparnaiy przem arsz, rozu­
m iano wówczas, że można um ierać za Francyę, 
b roniąc Polski, że można pracować d la  F rancyi, 
zabezpieczając szczęście Polski.

Oto, Panowie, pieRne t ra d y ^ L , k tó re pad 
jestem odnowić dziS, trsaając ^ a n i rzyż orderu 
U rtuti ttlilitarj, za wasz żołnierski trud ro szt: 
regssh armii polskiej podczas ostatnich walk 
dla obrony mego narodu.

Następnie Naczelnik Państw a przypiął krzyże 
V irluti M ihtari g e n e r a ł ó w  Henrysow i i wym ie­
nionym  wyżej oficerom niisyi francuskiej. O rkie­
stra ouegrara hym n Jeszcze P o ls-a  nie zginęła, 
a potem  M arsyliankę. K om pania honorow a sp re ­
zentow ała b ioń , poczem przedefilowała przed 
Na zelr.ikiem Państw a i odznacionym * oficeram i 
francuskim i.

Podczas obiadu, w ydanego przez Naczelnika 
Państw a na cześć nowo m in o w a n y c h  Kawalerów 
orderu V in u ti M ilitsri, Naczelnik Państw ? wy­
głosił przem ówienie wyrażając ho łd  F rancyi 

Na przem ówienie to  Generał H enrys odpo-l 
wiedział w te s ło w a : . j

Paine Naczeinitu Paistwa! Proszę nu' pozwoltt

Akcya żydó prze­
ciw bol^zewizmsw'.

Żydowski kom itet obywatelski w T arnopolu , 
złożony s przedstaw icieli wr.zystlach party i spo­
łeczeństwa żydowskiego, m ając na  Cch’ propa­
gandę anty bolszewicką, zw ołał n a  dz.er. 10 go 
października b r wiec ogólno żydowski w T ar­
nopolu, Na wiecu przem aw iali mówcy im ieniem  
narodow o żydowskiej p a r ty i , ' żydowskiej party! 
roLotniczej, Pglaków w yznania ntęjźeążowegd i 
żydów ortodoksów przeciw bciszewizmoMi a z* 
przyłączeniem  Galicyi wschodniej oo Poiski.

Niżej przytoczone rezo lucje  zostały przez 
wiec jednom yślnie przyjęus.

„Zebrani n a  wiecu dn5a IG października 1920 
żydzi narodow i i żydzi poiacy  m. la rn o p o ia  
slojąc na gruncie państwowości polskiej uchw a­
la ją  zainicyować zw ołan.e K onferencyi de:egatów 
w szystk ich  gm in i party i ży dow skich wsenodniej 
Gahcyi celem  deunitywnego wypow iedzenia się 
za przvłączeirero Galicyi wschodniej do Polski,

Ro-.-uoczcśnie posianaw ia kom ereneya przed-
podziękować w ijmiltenlu oiioerów frar.cusldcli__ któ- j sir-wzirąć aKcyę n a  szerszą 'sk a lę , saierow aną 
rych Pan łaskawie zaprosił dc swego stoh.^ za wl-c^d y,r2eci\v zakusom  bolszewików n a  w schodnią
zaszczyt, jak! faas spotka! przez otrzymanie z rękii (jallcyę przez energiczną propagandę W  prasie i
Pana krzyżów Virtuti m?5tari. -Będzie on dla nae . na  puolicznych zgrom adzeniach, 
drogą pamiątką (yTelkich chwil, które przeżyliśmy* 1 —
niedawne u tnłra ;»iav/iKJ armji pofećfJ. Zapamięta­
my sodk również siowa PanskJ-e, wiążące nas z tak
Panu drogiemi tradycjami napoHeońskism?. Czyż po 
roku ISO 7nne wldi iiły  na listach kawalerów Virtuti j 
militari nazwiska oficerów francuskich oix>k nazwCi* 
oficerów pokJiich.? Nazwijska Davouta ouok Pońialow, *

Podpisujcie Polską P cżyczk? fia ń st
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. J Y o w i n y  d n ia .
Lwów, 14 października, 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WL LWOWIE;
Czwartek 14 października o godz. 7 wieczorem ,Pa- 

lestrant", operetka.
PiąteK 15 października o goJz. 7 wieczorem W 103 

rocznicę zgonu T Kościasźki „Kościuszko pod Racła­
wicami"

beta 16 października o fodz. 3-30 popoł. »Kr6io- 
wa Jadwiga*, dramat po raz lV-ty.

Sobota 16 października o godz , 7-m<*, wieczór ,Pa- 
lestrant*, operetka.

Niedziela 17 października o godz 3 30 popol. ,Po- 
mysr Panny Franciszki4, komedya-

Niedziela 17 październma o godz. 7 wieczór „Aida*, 
opera.

Poniedziałek 18 października o godz. 7 wieczór „Pn- 
lestrant4, operetka.

TEATR WODEWILOWY (gmach ul. Ossoliń­
skich 10). Codziennie di zedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Bilety wcześniej w biurze d ae a - 
nitow  Sokołowskiego ul, Jagiellońska 7-

—«♦— * *
RE°ER1UAR tea ru arL lit. .Bagatela* Rejtan? 3. 

Z powodu niebywałego powodzenia jeszcze pn.ez kilka 
dni rewia pt. Uudienny iozie* z uuziałem całego ze­
społu .Bagateli*. Biiety u Seyfartha Akademicka 6.

t  JAN P1CHOCKI syn  śp. Janac 1 Józefy 
B Konarskich, tuczeń VI. ki. IV. gknm., uczestnik} 
wfełk o  obronę Lw owa w roku 1918, ochotnik! od­
działu ocnot. maj. Abraham a ranny dwukrotnie, 
po długiej chorobie zm arł w  szpitalu w W ado­
wicach dnia 7. października 1920 przezywszy lat 
17, "Na pierwtszą wieść o  zamachu Ukraińców ja­
ko eh opak 15-fietnl spieszy, by  z bronią w* rę ­
ku dokumentować polskość Lwowa, przydzielony 
Ido oddziału karabinów maszynowych walczy pod 
Persenkówką, Sichowem itd., a  w  pamiętnym 
dniu uwolnienia Lwowa n a  cm entarzu Łyczakow­
skim. Po  zwolnieniu z wojska pow raca na  ławę 
szkolną, skąd znowu kiedy w róg  -.agrozlł uko­
chanem u miastu, zmieriił książkę n a  karabin, i 
posz icti mm, gdzie Ojczyzna wzuwała. Nie da- 
!mem imu było (doczekać (chwPi "adosnrj zakończenia 
wo,ny, an7 też spocząć w  ukochanym grodzie do 
(którego tał: tęskni1, a  jedynęm pragnieniem na 
lalka chwil przed śr-lancią by to, by m ógł być po- 

, chowanym na cmonrarzu obrońców  Lwowa, nie­
s te ty  um arł wśród, oboydhj i tam  został pochowa­
nym. Niechaj ta  ziemia w której obronie ofiaro- 
wm  młode życic, będzie mu lekką. Cześć jego 
parnię :i!

KOMITET STRAŻY MOGIŁ POLSKICH BO­
HATERÓW, odbył wczoraj w !eczór posiedzenie w 
ratuszu. Referował prof. Kulik, k tóry  zdał sprawę 
z gbecnego stanu czynności, informując dość li­
c z n e  zebraną publiczność, że wojskowość nie za­
opiekowała się mogi:(ami, miasto zaś wydajnie 
nie pomgało w pielęgnowaniu mogił zmarłych 
Bohaterów. By zadość uczynić obowiązkowi pie­
tyzmu. di a czci poległych, w^nne szerokie masy 
ooge-łu ^ in te reso w ać  się tą  spraw ą. W  tym  celu 
w przyszłym tyg: diniu odbędzie się publiczne ze­
branie w tej sprawie.

POSIEDZENIE DELEGATÓW RADY MIEJ- 
JSKIEJ. nod' przewodnictwem prez. Neumana od- 
nyło się wczoraj' wiecof w  raruszu. Omawiano 
na jłietri sprawy gospodarcze, dotyczące odbił' 
ttowy k ra jj  i Inne, SRóire im?ją na  celu gojenie nie- 
fezc^ęść i nędzy zadanych ludność5 w1 mieście 
i (kraju przez ostatnią wojnę. Omawiano sprawę 
przeniesienia Urzędu naftowego z W arszaw y do 
Lwowa, budowę linii trans iłowej z W arszaw y do 
Lwowa, by miasto stało eię centrum  ruchu han- 
dtolwągo na wschód i wiele innych.

FREZYDYUM KPÓL. ETOŁ. M. LWOWA 
Eanrasza wszystkich członków Rad[v miejskiej na 
pc grzeb ś. p. Liż. Adama Teodorowicza dyrek­
tora miejskiego Zakładu Gazowego, który odbę­
dzie się w piątek dnia 15. października 1920 c 
jgojzinie 11-fej przedpołudni,: m  z domu żałoby 
przy ul- Gazowej 1. 28 na cm entarz Łyczakowski,

WYDZIAŁ TOWARZYSTWA UCZESTNl - 
RÓW POWSTANIA R. 1863/4 zaprasza czlon- 

k.ów na uroczyste żałobne nabożeństwo za spo­
kój duszy Naczelnika Tadeusza Kościuszki, któ­
re  odbędzie się w piątek 15- bm. o  godz. 9.30 
w  kośSifcifi O’0 . Dot.uiukanów.

02Ł5EUJ

t a i .  P D B H !  T E O D O R O B T I C Z  \
DyreKlor Zakładu Gaziwe^o MiejsMego we Lwowie.

Doceat szko*y politechnicznej, Prezes gazowników poiskicłi, Członek Towarzystwa politech- 
nlcznego, b. Wiceprezes Towarzystwa inżynierów gazowycn we Wiedniu i t d.

przeżywszy lat 56, po długich i ciężkich de-pieniach, Łaonafrzoity śjb. Sakramentami, 
zasnął w Panu dnia 10-go października ,1920 r.

W yprow adzenie zw łok z dom u żałoby przy ul. Gazowej 1, 28 ua  cm entarz Łyczakowski 
nastąp i w piątek dnia 15. października b. r  o godzinie 11-tej przed południem  na który 
to  sm utny obrzęd zaprasza, n ieu tu lona w ża lu  Żona o/raz z dziećmi i rodziną.

OFIARNOŚĆ ROBOTNIKÓW n a  oete publicz­
ne zasługu j; na najwyższe uznanie. Setki tysię­
cy wpływ«ja 'do  kas różnych insłytucyi. Obecr to 
na '“ Czołówkę żołnierza pcuskiego" otrzym aliś­
my od  pracowników warsztatów broni D. C. G, 
6.308 mk. zebrane puzy wypłacie przez trzy  deka­
dy. A składka ta  nie jest pierwszą.

P rzy tej sposobności podnieść naieży oby­
watelskie stanowisku inz. Stan, Kubnislkiego, ko­
m endanta tego  warsztatu,

STYPENDYA. W  noku szkolnym 1920/21 bę­
dzie rozdanych (24) dwadzieściacztery s  i/pen r,y  ów 
fundacyi (miejskiej Ola sierót chłopców (8) osiem 
dla sierot dziewicząt po sto (103) m arek roczni.,

Stypendya te otrzymać m ogą ubogie sieroty 
po obojgu rodzicach lub przynajmniej no ojcu, 

uczęszczające do szkół ludowych, liczące nlemni j 
[jak ukończonych lat 6, a  nie więcej j:&, łat 12, 
redgii .chrzęści],ańskiaj, śłubn-rgo pochodzenia, przy­
należne do 'gminy miasta Lwowa.

Stypendium  nadaje' się w zasadzie do czasu 
ukończenia szkoły ludowej, względnie do 12 roku 
życia, jednak "typendyum może być przedłużone 
chłopcu na  dwa lata, względnie do 14-go roku 
życia, w razie uimieszczen.a chłcpca u rękoazidl- 
nika, k tó ry  się zohC’viąże posyłać chłopca do 
szkoły nrzemys'owej i ■

Dziewczęta uczęszczające do szkoły wydzia­
łowej m ogą uzyskać również przedłużenie styl- 
pendjjyum n a  dwa (2) lata, względnie do ukończenia 
14-go roku życia.

Stypendyum, wypłaca się w  dwóch retoch 
pułroczr ych po ’vykazaniu się świadectwem  szkol- 
nem  n a  cowód uczęszczania do szicoły, i uzysi- 
kania pier^vsz3go stopnia w  naukach.

Do podin.no o stypendyum należy; dołączyć*
1) m etrykę chrztu dziecka
2) świadectwa ś n ie m  rodziców względnie

ojca,
3) poświadczenie ubóctwati orzez wtasciwy 

kom isaryat miejśki i urząd parafialny,
! 4) potwierdzenie przynależności do gminy m.
Lwowa przez n,. urząd kom k-ypcyjny, tudzież

5) potwierdzenie d y i.k c ji  szkoły, że dzie, ka 
jest na rok jzkólny 1920/21 zapisane 1 rzeczyf- 
wiście dc szkoły uczęszcza, ew enhiainie

6) świadectwo szkolne z ostaniegb roku 
szkolnego.

Pcdiania zaopatrzone w wyżej wymienione za­
łączniki należy wnieść dc M agistratu najdalej do 
15 listopada 1320.

Z TRAMWAJU- Przed kilku dniami zachował 
się brufc’nie lekarz wojskowy H ibert Antoni wo­
bec ro ro n ik a , który* podczas pw-ałtownego wstrzy­
mania tramwaju up>adł na  niedotykalnego p. do­
ktora. Tym upadkiem roboi-nlka był tale. oburzony, 
że kazał go aresztować, myślał bowiem, że kry­
minały są  dio jego dyspozycyi. Naturalnie policya 
uw oniła .natycluniast aresztowanego. W ypadek ten 
wslmzuje, do jakiej niepoczj lalrooci posuwają się 
nielitĆTzy pana -via w  mundurze wojskowym.

JATKA MIEJSKA w  której tylko protegow a­
ni p. rzeźnilca ttnclgą m ięso łostać, istnieje przy ul. 
ł,yczatowsk'ej. Zwracamy uwagę tego pana, że 
dio czasu dzban wodę Iraoiń 1 are!ujem y do prze­
łożonych teso  pana, by go pouczo.io, że mięso 
musi sprzedawać wszystkim, .a nie lepsze chować 
p o i  stó ł i SAlto swoiim iznajoihynnj i |protegowanvm 
sprzedawać naw et więsszą ilość, podczas gdy aia 
innych niema.

SPROSTOWANIE. Odnośnie do zamieszczo- 
pej w numerze “DzienmLa Ludowego^ z  4. pą-

| źdiziernika br. Nr 248 w  rubryce “ Nowiny z dnia“ 
notatki, upraszam  o  zamieszczeni- następującego 
sprostowania s

Nie jest prawdą bym w  gadzinach wolnych' 
o d  służby trudnił się zatru yaniem życia swoim 
lokatorom, bym ich w różnoraki sposób "errory- 
rowlał, i nie jest też prawdą^ bym przj zatargach 
z mimi wyzysłdwał swoją pozycyę u rz ę ir  :ka są­
dowego lut nadużywał interwencyi czynników po- 
"Lcyjnych. Prawdą najom iast jest tylko tyle, że 
przeciwko, jedn.m u z  moich lokatorów mojej re­
alności przy ul; Królowej Jadw igi 1. 28, kiory 
pomimo ki.hakrotnych upomnień mojej żony rę- 
bał kloce n a  bctoncwem podwórt:( ? i w ten sposób 
narażaf stałe wła&cicic’j tej realności na znaczne 
Straty, zmuszonym byłem zwrócić się o pomoc 
ub policyl, kcóra mw tego zabroniła, prawdą też 
też jest, że odnośny lokato? zachowywał się wo- 
oec funlacyumaryusza policyl opornie i r i; grzecz­
nie, za co możLwe, że został na jakąś karę dy­
scyplinarną zasądzonym  Z  wyrol im szac.nk i :m 
Bnanls.aw Nowicką starszy of.cyai sądowy, Lwów 
uli. Królowej Jadwigi 28

KRYNICA W ROZWOJU. Zakład kąp'.:łowi' bę­
dący własnością MmSstcrstwa zdrowia H r |i  rozwija 
-r#J i tezo,u b. ro.ku da* skarbów? pańsA.si 1 i fcjół rui1* 
lione marek dochodu, Rząd zamierza przebuooWaó 
zakład kąp5.®jwy mlenoyóde przez głębokie wierce­
nia, budowę kancfcacyi i wodocłągów^ uregutowa- 
rab źródeł oraz poważne ujjeppzenla w łaztonka-h 
jb,iiiejącvch.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. W  wozie tram . 
sliradziono Józefowi He'.d:nbuhgowi em. wfceprez. 
sądu, złoty zegarek z monogramem J. H. w ar5 
6.000 mk.

Koło teatru skradziono z tylnej kieszeni spo ­
dni p . Beftowi Ficischfoabowi portfel w raz z 
3.759 (mis, i (ctłcumentfflmi.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze zbliżaniem 
się zimy świadek złodziejski począł intenzywr.ijj 
pracować. W ctoraj z Kina .włamano się  do miesz­
kania p. Maryi Bułwińśikiaj pcz / ul. Clowadttogo 
1. 17 a  i isS-;raażiono bLuieryę, wartości 23.030 
mk. garniiur krymski wart. 5.030 mllr. i wiele in- 
nycli rzeczy, gotówką 4.000 mk. oraz kanarka z 
klatki-

Z wysłanegs kosza z lirakow a przez tcw. 
spedycyjne “P rą ta :< dla adwokata d?, Henryka 
Rechena ząm. przy ul. Dąbrowskiego I. 1, skra­
dziono Dez uszkodzenia zamków^ i k .odek rzeczy, 
wartości 5C.000 mk.

Mieczysław Feit, p lu t 238 p. Taborów, doniósł, 
poiicyi, ze z [pastwisKp przy ul. św  Marc ,na skra­
dzione parę wojskowych fcorn, wart- cO.COO mk.

FDD PROTEKTORATEM W P. GFNERAŁO- 
W E j WRÓBLEWSKIEJ i ’WP. MAJORA DUNINA 
urządzają podoficerowie Baaon.u zap. 40 pę. /w  
sobotę dnia 16. października 1920 r. o godz. 8-mej 
wtoczór WIELKI WIECZOREK TA1\ECZNYL z to- 
tyfńonem, w sali Spitoła Macierz., przy ul. Zi- 
morowicza 77—2.

 --
. ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH — 

“ZGODA" we Lwowie, dl. Piesza 1. 2. Z dtaipjn 
15. października rozpoczyna się kurs lekcyl tań­
ców. W pisy przyjmuje się cc dziennie ó d  godz.
6 — 8 Wieczorem. 
ammsummssmsM
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H l e z m y ! M a  a ł r a h c y a ! !  - n l a t q p n e  -
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Można widzieć przez m ury, czytać z zam kniętej księżki — Film  p. 1. 1

<3.ram at "W 5  a Ł r t a  c la . z  B E JB .N D  -A IjJ3Q>!E*.3E*1Mc: w głównej roli:
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Ę a k im B n a io s ^ m  w  €■* Ip ew iitsd zi.

komunikaty

Homrnikat ogólno akedem'.cftiei
XP „Słowie P o lsk tem ' Nr. 474 z dn ia  12 

października b. r. pojawił się arty k u ł z szeregiem 
ciężkich zarzutów  pod adresem  p. Przedpełskiego, 
przewodn.czącego ugóluo-akaderaickiej Egzeku- 
f  wy we Lwuwie. Nie przesądzając, jak  v ymie- 
niony, przebywający ja to  ociioinik na  froncie, 
zareaguje r a  atak i na  swoje doure imię, Egze­
kutyw a Akadem icka poczuwa się do obow ązt.u, 
ze względu na charak ter zarzutów, p o d ac^ao  
w iadom ość', cc następuje:

1. N ieprawdą jest, że „w okresie największego 
niebezpieczeństwa, w  jjk iero  znała ła  się 
w schodnia M ałopolska w skutek najazdu Dolsze 
więkiego — zn iknął p. P. ze Lwowa i w ypłynął 
n a  & ąsku“, jak tw ierdzi „Słowo Polskie*. P. P. 
po ukończeniu akcyi plebiscytowej na Spiszu, 
p iz y ly ł w łaśnie w chw ili największego niebez- 
pieczeństwa do E wowl i natychm iast zgłosił się 
do M O. A. O., gdzie dotąd służy przebywając 
stale na froncie,

2. Zestawienie pobytu p. P. n a  Sląskr. z wy­
daniem  dokam entów  P. O W . Niemcom w ten 
sposób, w jak i uczynił sto  au to r a rtyku łu , do­
wodzi zupełnego zw yrodnienia m oralnego, rzadko 
spon k ao eg o  naw et w dzisiejszych czasach.

3. O dnośnie do zarzutów  Dolszewizmu, uczy­
nionych p P. spraw ą ta zaim uje się Egzekutywa 
od porowy lipca b. r. kiedy p A. i p. D czion- 
Kowie N. P. P.. z polecenia p. w m im . D ąbrow ­
skiego z tem do Egzekutrw y się zgłosili. Zain*
terpelowany w tej spraw ie przez Egzekutyw^ p. 
w :cem. ośw adczył że jedyną podgiawą tych za­
rzutów  sa zeznania p. Chrzanowskiego, których 
odpis o trzym ała Egzekutywa do dlszych docho­
dzeń.

4, Jakkolw iek zarzuty te  były ty lko goło- 
slownem oskarżeniem , uw ażała Egzekutywa za 
swoj obowiązek — ze względu ną stanow isko 
p. P. — przenrowadzić szczegółowe śledztwo, a 
w yrok sądu koleżeński igo podać do w iadom ości 
Mm Spr. Zagr. i Rektoratów  najwvźszy h  uczelni.

5. W  toku  szczegółowych dochodzeń, prze

Egzekutywy P!ebłseyiow8j pje broomie. 
prow adzonych we Lwowie i w W arszawie, wszy­
stkie bez wy ątk u  zeznania judzi z różnych o- 
bozów p arts jn y ch , k tó r/y  znali i pracowali 
wspólnie z p. P. na Syberyi, w ykazały ca łą  bez­
podstaw ność oskarżeń p. Chrzanowskiego, 

i 6. W artość zeznań p. Chrzanowsk ego w 
świetle ujem nych sądów o nim  ludzi znających 
go osobiście m aleje do zera. Stoi on jednak  o 
niebo wyżej od au to ra  oszczerczego artykułu  
.S ło w a Polsk iego ', gdyż m .a ł odwagę podpisać 
zarzuty pełnem  nazwiskiem , u i t  osłaniając się 
.ta jem nicą  redakcyjną*. -

7. Redagowany na Syberyi „Gfos Poiski*, 
którego kom plet Egzekutywa posiada, nie tylko 
przeczy posądzeniem o bolszrwizm, ale przeciw­
nie stw ierdza najdobitniej palryotyczną dz.aial- 
ność p. P- a a  Syberyi.

8. Ponieważ Egzekutyw a nie dąży jedynie do 
stwierdzenia niewinności p, P., ale pragnie wy­
ś w ie t l ić  *:szecnstronnie podłoże, z którego za­
rzuty wyrosły, diatego uważa w tej chw di d o ­
chodzenia za ni ukończone i nie chce dziś już 
form ułow ać wyrok.

Po doprow adzeniu spraw y do ostatecznego 
końca podam y w ynik dochodzeń do publiczn j 
w iadomości. Do wystąpienia z tą  spraw ą w p ra ­
sie zmuszeni zostaliśm y artyku łem  i kom enta­
rzem do naszego sprostow ania w Nr. 478 „S ło ­
wa Polskiego", które a taku jąc żołnierza polskie 
go, pełniącego od chw ili zgło-zen.a się służbę 
.ta froncie i nie mogącego dziś wystąpić w s\v< j 
obronie, wykazuje w najwyższym stopniu złą 
wolę i nieuczc.wość, — zwłaszcza że slorm uło  
wanie a rly k u tu  przypom ina w rażący sposób 
treść zgubionego w dniu  7 bm. pism a w tej 
sprawie, opatrzonego pieczątką Egzekutyw y i 
pod dsem.

Ze „Słowo Polskie* sam o nie wierzy w s łu ­
szność swych zarzutów, najlepiej dowodzi fakt, 
że stale zm ienia nazwisko p. Przedpełskiego na 
„Przedpolski**, chcąc uchylić się w ten  sposób 
od ew entualnej odpowiedzialności sądowej.

POSIEDZENIE RADY RGBO r NICZEJ T ZA- 
r z ą d ó w  w s z y s t k ic h  o r g a n iz a c y ż z a w o ­
d o w y c h  odbędzie się W czw artek o godz. 7 
wieczór. Na porządku dziennym : W alka o de­
m okratyczną Uonjtytucyę.

W szystkie ojrgąni/aęye robotnicze niech wy- 
szlą swoich reprezentantów !

KOMITFT OŚWIATOWY P. P S. uchwalił 
na posiedzeń u dnia 2- października, usta (tnie kau­
c j i  na 30 marek, abonam ent miesięczn-/ r.ynoei
6 m a re k .

Biblioteka bętizh odtąd otw a-ta przy vit. Or- 
kniansKtój 1. 2. II. p, we wjoirki i czw artki od godz.
7 8 wieczorem

PRACOWNICY GMINNI! W  soboty ćtrla 16 
b. (tp,. o  godła. 9-tej oubęazie się zgromadzeni w 
sali ratuszowej. Na porządku dziennym sprawy 
oajcizr ważne Z a r z ą d .

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
“ 2GOUA“ we Lwowie ul. Piesza 1, 2 urządza w 
Niedz.e!ę 17. b, m. W i e c z o r n i c ę  t a n e c z ­
n ą . Pcczątęk o  godzinie 7-snrej w i?czorah.

7 3 -3 ,
ZGROMADZENIE METALOWCÓW odbędzie 

się w  piątek o  godia. -6.30 wieczór cm w  2w. Me­
talowców Oiroiańslm 31 I- p. Sprawy bardzo wa­
żne.

BACZn u s C METALOWCY! Posiedzenie mę­
tó w  zaufania w arszraiów  wojskowych, cjm^Iinydi. 
i w ariZ.a.ów  prywatnych odbywać się będą 
wspólnie każdego tygodnia we wtorek o  godz. 
6. wieczorem.

OUGANIZa CYA ZGR. TOW. PIEKARZA wb 
Lwów e, Ryxie‘:| ł. 29 I. p. Z fcSni:mT5- pa dH m ika
rozpoczyna stę kurs lękcyi taficów. W pLy przyj­
muje się codziennie oa godz. 6-taj do 8-znej wiecz.

KONG. s z k o ł a  m u z y c z n a  s . k a s p a r e k
(ul. K ocharow skiego 1. 4) przyjm uje wpisy t!o 
klasy skrzypcowej iprof. W . Magierowskiego i do 
szkółki d la dzieci od la t 5*ciu (codziennie od 
godz. 11— 1) pod kierunkiem  prof. J. Mieizeckiej. 
Wpisy codziennie od 12—2. j

an*r

i l O E S L i i E

Za niwrykę t |  rciakcy* a!# ® Jpjw .a i».

D  E  V 1 ' Y S T  A -  T I : ę I I X I K  
3 V £ a . u t r ' v o y  K a l t e r

47—10 powrócił — przyjmuję
Svkstusks 6, (Pasaż Hausmanc 3 a).

P o g r e b  lotnikćJir-bGnaterów.
P rom ienną cnw ilę zw ycięstwa i pokoju po­

żegnano wczoraj tych , co w najcięższych dniach 
lipcow ych, po próbie męstw a i w ytrw ania, legli 
n a  polacb poa Luci iem śm iercią walecznych.

Pogrzeb lotn ików »bohaterów : A m erykanina 
kapitana-p ilo ta A rthura  H. Kelly’ego, ppor.- pdola 
Stan. Skarżyńskiego, [ipor.-piluta Z d z is ła w a  Ja* 
kubowskicgo i st. ęzer m echanika Andrz. Anto* 
o . ko — był serdecznym  hołdem  Lwowa zgasłym 
dhrt ńcom.

Przed szpitaiem  załogi, skąd  wyru zyć m is 
kor.dukt, zebrały się tłum y. Oko!o godz. 10‘30 
Żałobny orszak począł posuwać się drogą okrężną 
przez ul. Łyczakowską, plac B e r n a r d y ń s k i ,  ulicę 
Piekarską ng (m en  tai z Ł \czakow ski, gdzie na 
*a8-czytncrn wzgórzu O brońców  Lwowa przygo-

oo bohaterom  m iejsca wieku.stego spo­
czynku,

Na przedzie u łan i z lancam i o biało-żółtych
- or^S ‘ewkacbj kirem  okrytych, piechota w hel 
m ach  bojowych i orkiestra, dalej dźwigano sze­
reg «,eńc<ł# od esitadi lotniczych oraz am ery­

kańskiego Czerwonego Krzyża, T rum ny, u a  wo­
zach zdobnych w śmigi sam olotów  i owitych 
choiną poprzedzało fiu Lowieństwo katolickie 
oraz kapelan e wangieiicki i za tru m n am i w bólu 
cężk im  postępowali członkowie rodzin lotników , 
kole Izy,, reprezentanci mjsyi zagranicznych, przed­
stawiciele prezydyutn m., P-ady m ., i ogrom ne 
rzeszę pubiicznjści. O .szak zam ykały  znów od­
działy wojskowe.

Kiedy po ostatniej wedrówce ciała poległych 
znalazły się na ziemi Cm entarz i Obrońców, za­
brał głos kapelan Brusrel, w spom inając rzewnie 
o wspólnej ofierze m ętnych  A m eryk-nów  wraz 
z bohateram i polsk.m i w obronie tej ziemi, co 
tyle w imię najświętszych dóbr wycierpiała.

Rozległy się psalm y żałobne, a w końcu or» 
kiestra wzniosłą uynin  narodow y, jak  pożegna­
n ie  wolnej Poiski nieustraszonym  obrońcom , 
poczem ciała ich po trudach  krw aw ych spoczęły 
na sen wuczriy obok nieprzeliczonych inogit 
o rlą t lwowskich.

B l E k ł Ż E t H
dia pah i panów oraz kompletne wynrawy 
Ślub e, iakże z dostarczonego mąteryału w

Kraj. F i M p ś  Bitlizay S A
L w ; ó w ,  r i I .  S l o w a P k i f ^ f o  L  S .

Dyrekcyc koiei państw ow ych we Lwowie do^ 
nosi z dniom  13 bm. w strzym uie się aż do od- 
woł inia bieg pociągu pospiesznego (Lwów Prze­
worsk-W arszaw a Nr, 8 (odjazd Lwow a 20‘10) 
i Nr. 8 (przyjazd do Lwowa 9'15).

Pociąg pospieszny Nr. 10 (oajazd ze Lwowa 
23 10) i Nr 9 (przyiazd do Lwow a 7’55) k u r ­
suje ty lko między Lwowem i K rakow em  i z p o ­
wrót m.

Pociąg osobowy Nr. 2214 (odjazd za Lwow a 
21 '—) i Nr. 2211 (przyjazd do Lwowa) na  linii 
Lwów-bełzec-W arszawa, kursu ,e od dziś tj. 13 
p a ź d a ż  do odw ołania ty lko  m iędzy Lwowem- 
a Rawą ruską.

Ł u T h L i H E y  s k £ i d  t ś p f R E i E Y c i l i

i  c b e m f c z g y Ł b ,  h o s m e i j r h ^  s r t y k L l ó u i

we Lwowie, u L Kołłątaja 8. g u m a i a y c h  1

Oroszenia 2u/^ekcyi kolejowej.
I1.1N- L3-i Al.1 Uv! ,

f f OSO M i i

ro
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W ofrlirszt? d esn a b iB ig a ó fr i.
W o}m się kończl" ' Wrócić m ają sellci tysięcy 

ludzi ■oderwanych oU życia gospodarczego do 
war z :alów pracy. Chodzi o to ,, aby te w arsztaty 
pracy w kraju były, aby zakończenie wojny nie 
przemienito się w klęskę gospodarczą, aby zde- 
moDilizowany żołnierz nie znalazł się bez środ­
ków do żyda.

Żołnierzowi zawdzięcza państwo, że wojna 
nie skończyła się klęską, rzad  musi też uczynić 
wszystko, aby okres przejścia z vro,ny do pokoju 
nie stał ię katastrofą.

Ten okres przejściowy jest groźny i trudmy, 
t ło  i dzisiejszy przemysł pracuje dfa wojny prze­
ważnie, będzie więc musiał mieć czas, ąby do- 
nowych dostosować sie warunkówj ł potrzeb.

Rząd mrusi rozważyć możność demob!łizicvi 
częściowej, re igula”n.:ji bi> straszne warunki d ro­
ży żniane, mogą stworzyć sytuaeyę baz wyjścia. 
Grozi bowiem^ żpt i (ci robotnicy, którzy dziś ma­
ją prace,_ mogą ją utracić.

-Sprawa jest puno i ogromnej doniosłości.
Zarząd wojskowy posiada dziś wiele w arszta­

tów' przem ys.o wycfV i te nie mogę odraza zastano­

wić pracy, gdyż tysiące zajętych' w  nich ro b o t­
ników znalazłoby się nagie na bruku, a  jakie to 
miałoby nastęnstwa, o t e n  nie trzeba mówić 

Nad przeprowadzeniem demobilizacji zasta­
nowić się poważnie powinny nće tylko czy rak i 
rządowe, ałe zainteresować się rem muszią samo­
rządy, Wieie też pomóc może irucyatyw? prywatna.

Na ten groźny dla robotników moment zw ra­
camy uwagę, trzeba mleć gotowe plany jak na­
leży przeciwstawić się niebezpieczeństwom, jak 
opanować nieuchronnie czekające nas zjawi teo 
gospodarcza. ;

Wojnę kończymy nie pokojem Klęski 3 bi­
tego- demobiłizacya, m ośa i powinna być sys nar 
tycznie przeprowadzoną.

Pracy w Polsce jesf bardzo duzo, trzeba tyl­
ko uimieć kierow a A i u ż jć  zwolnionych do domu 
żołnierzy. Na racyonainą akcyę detnobilizacyjną 
państwo nie może szczędzić odpowiednich, ch o ć­
by wielkich funduszów. Klasa pracująca, gorąco 
pragnęła pokoju, ałe rząd musi uczynię wszystko, 
aby zakończenie jej nie było ekonomiczną klęską.

Z  d z ia j& w  id e i  n i l i t a p y i m u .
Kto uwieść się d a1 hasłu wojennemu ententy: 

"Prc zz z pirenkjm mi.i -aryzmem"; niemiłego do­
znaje rozczarowania^ widząc, źe pobiwszy P n>  
ey na głowę, ententa objęła ich mi itaryzm w 
spadku. i

Jeszcze większego doznałby zdziwi mia czło­
wiek, k tóry  zasnąwszy w  r. 1317 w chwili, gdy 
wschodziła gwiazda Lenina i ftojaśnialy hasła Ja­
łto  j"Fc§fcj za wszefką cenę“ , "Ftojcdiianle Lu­
tó w '',  cbudzd się dzisiaj i ujrzał tego samego 
Lenina na czele Kosy) z najbardziej militarna 
w Europie armią. W' tych wszystkich wypadkach 
nierównie ri niejszemi okazały ei \ siły pędowe 
przebiegu dziejowego, niżeli ideologie kierujących 
mężów stanu. Trućńo bowiem przyjąć hasła po­
kojowe jedynie za kłam stw o; w yrażały one nie­
wątpliwie potrzebę i żądanie m as; tworzyły 
kleołogi :zną nadbudowę zabierające] kultury eu­
ropejskiej.

Co prawdę., dziwić się będzie ten tylko, który 
idee uważa za czynnik, tworzący historyę, a nie 
ctlwm/nie, że prądy Id o w e  są odzw Lreiedlenietn 
dziejów.

Od najdawniejszych czasów usiłuje sie u- 
spraw ieiliw iać wojnę rem, że dokonuje o ra  wy- 
biori tego, co n a jep sz r i najsilniejsze, niszcząc 
co jest zjgn([ą i eto ż jc ia  mezdo na. Ałe w czasie 
nowocze ncj "'kultury'’ reflektorów, statków  poii- 
tnorslućh i ptaków gazowych} i t. p. pogląd ten 
nie da się utrzymać- Odnosi się on chyba do 
»,am;erzchłej przeszłości, kiedy w wojnie czow ick  
(Kai naprzeciw wroga, zbrojny tylko w pięść lub 
w  nojpryiBitywnie.szą broń. Tu zwycięstwo od­
nosiła rzeczywiście większa sRa cielesna łub m >  
raina.

Żnvana w tym stosunku pier wotnym nastę­
puje, gdy najstarsi każdego plemienia sra ją  się 
tychże dowódcami, gdy przywilej tych ostatnich 
manifestować się poczyna w własności prywa-
*nej, która staje Sie przyczynią watkt klasowej 
iw obrębie plemienia. Klasa możniejsza, to klaoa 
wojowników, która teraz sama walczy z wro­
giem! plemionami, a r.jłe jak dawniej całe ple u i t. 
łub szczep. Teraz wojna staj 2 się zawodem jednej 
iełasy. Zawód zas musi dążyć do ulepszeń technicz­
nych. Widzimy też, jak germańscy bojownicy, wy­
posażeni w maszyny wojenne, walczą z zorganiz-y- 
waną armią tzymską, k tórą pokonawszy, przyj­
muje iednal rzymską ideę wojenną.

T a też idea nadaje piętno swoje sztuce w o­
jennej średniowiecza, w ytw arzając klasę rycer- 
|Xtą' i pd  tej thwi i wyradza się pogląd, jakoby 
wojna uskuteczniała wybór najłeoszych. W szak 
wybór ten dokonuje się tylko w obrębie jedndj 
klasy, której cuchą jest posiadanie, a nie siły cie­
lesne lub duchowe; ^ś/alka sama zaś, to nie są 
już zapasy osobistych Bił i zręczności,' lecz wye 
uczoną wedte przep.śó.v i szablonu techniczną 
wiedzą; rodzaj ggy w szachy, z żywemi figurami, 
jedtnem słowem początek strategii, k tó ra  jest

zmierzchem boga wojny pierwotnej "Strategia 
jest środkiem wyeliminowania praw a doboru 
przez podstęp"ji. Zaś wynalazek prochu jest koń­
cem r/canstwlą i antytezą jego oraz najnieszczę- 
śliwszem zdarzenlsm. w  całych dzi . jach świata.

Widlzimy tedy, że w pierwotnych społeczeń­
stwach komunistycznych wojną była obowiązl- 
kiem wszyr kich. Chrześcijaństwo czyni go przy­
wilejem wybranych, na podstawie feudalnego u- 
stroju. Ale następna faza, początek kapitalizmu, 
cizynl z niego przedmiot kupna. Tworzy się woj­
ska najemne, dła których przelewanie krwi staje 
się tylko interesem. A’!* i  w tej naw et fazie zaw ód 
wojennv spoczywa w  rękach uzdolnionych do 
niego. 1 ' , \

Ostatnim stopniem na drodze “ rozwoju" mi- 
litaryzmu, jest przymus służby wojskowef, przy 
najwyżej rozwiniętej technice narzęazi śmtarcio- 
nośnych, z arm atam i 42 cm., gazami duszącymi; 
jako produkt n rj ,vyże-/  rozuńnięte^o kapitalizmu. 
I tu, jak w pierwotnych sno.eczeństwach, walczy 
ogół. Ale co za różnica! Ongiś w zam ierzonych 
czasach walka na pięści, dziś rzeź szalejących 
maszyn. — Dawniej walka popierająca dobór, 
bezsztuczna walka o  życie; ozlsiaj przypadek u- 
niemożliwiający dobor, zależny od martwych, me- 
chan czn ca warunków

Zdrowe panowanie cz.owieka nad swenu si­
łami,, przeksz.aiciło się w despotyczne panęwan.e 
środków nad człowiekiem. Nie tytko byliśmy nie­
wolnikami kapitalizmu, ale kapLa.izm popadł w 
niewolę swoich pioauktów. i ■

Tak to  Isię stało, że czulona maszyna sam a sie­
bie zdruzgotała. W  pokonaniu jej m iała też u-

1 dział idea pacyfizmu, ale pacyfizm ni o zbolał jesz­
cze, ziamawszy maszynę wojenną, złamać również 
lej ducha. Jeszcze żyje wiara w siłę mechani­
czną, przemieniwszy się z światowej wojny iuy- 
peryałizm i burżuazyl w walkę klasową proleta- 
ryatu. 'Rewolucya p.c 'eteryacka pod dowóńztom 
Rosyi sowieckiej, jaosługuje się tym, samymi środ­
ka* u m iia rn y m i, chcąc ostać się w burzy, która 
obecnie szaleje w świecit.

Ale choć przejęcie metod praskich do skarb­
ca ideowego rew o jucyi stało się koniecznością(?), 
to na’eżv ja uważać za obce ciało, zło konieczne, 
które jak najszybciej usunąć należy Należy wy­
tworzyć jak najszybciej zgodę z duchem rew o­
lucyjnym obroną narodową, w  postaci miliryi lu­
dowej, ja to  organ  porządku w  interesie ł ludu, 
a me klas panujących cesarz /, klechów i gene­
rałów ; przedewszystkiem zaś, już w  tej chwi’i 
przystąpić do sam ooświecenn sie i oświecenia 
świata, by zdarł z piersi swoich wojenne ordery 
smej ha d$|y i w spontanicznym akcie wyzwoleń­
czym zniszczył broń, której nlewołrem narzędziem 
był przez blisko siedm lat. Naiezy dziś już shiżyć 
ideom jutra.

W sprawie urzędników p?yw,
Od czasL, gdy się Austrya rozpadła, odby- 

■wałą się ciągłe transfoumacye różnych zakrejo- 
wych insiytjcyi. Właścieieie instytucyi do -ychcza- 
sowych, porozuirłewają się z równymi no vonaby- 
bywcami, częstokroć tytko pozornymi i interes 
przechoazi w inne ręce. Gdzieindziej znowu po 
wstaje cicha spółka, w której za lrt^o w y  kapi- I- 
tał pod nową firmą prowadzi nadal ten sam jn. 
teres. 'Czasam zwija zupemi., firma zagranicaf- 
na przedsiębiorsiwo i wycofuje się z Polskj.

W e wszysłkłch tych wypadkach perteaktacye 
odbywają sie między posiadającymi i kupujący­
mi a bardzo interesowani pracownicy dowiadui. 
ją się o  wszystkiem po fakcie dokonanym, czę­
stokroć w foimie bardzo d.a mch przykrej. Nikt 
nie luba o to aby zabezpieczyć egzystancyę czę­
stokroć długoletnich pracowników, nikt się r.jfc 
s .a ra , aby oni po długo.einiej pracy, wyrzuceni na 
bruk, me stawali się żebrakami.

Inne państwa mas.ępowe po Austryi, juz w 
loku 1919 zaraz z początku wydały rozporzą 
ćzenia, aby w razie zmiany, sprzedaży; reKOD.- 
strukcyi lub zwinięcia przedsiębiorstwa iakrajo- 
wego, prt rdlsiębiorca z chwi ą podpisania um o­
wy z mow .nabywcą lub w chwil' zwinięcia, gay 
praoowtritoTr wycowiadac musi, był zobowiąza­
nym, tym crsoowniKOŁTi w stosunku do ‘lat służby 
dać odpowiednią odpiaw ę. I tak rip.: rozoorzą- 

"dzenie rz.;da wiedenek* go nakazuje w  chwili wy­
powiadania pracownikom przez taką instytucyę 
zakrajową (t. zn  mającą siedzibę z? granica o- 
becnej Ausłryi nicrra ckkij) isij^pratę odprawy rć - 
-wnającej się całorocznym poborom, gdy czas służ, 
by nie przekracza 5 ła t  co  5' łat rośnie ta odpra ­
wa o  wysokość półrocznych poborów. ;

Jeszcze w sierpnłu u. r. wniosła organizarya. 
do ministerstwa prntte i ypieki spolcczr-ij- prośbę 

' o  wydanie takiego rozporządzenia lub ustawy dla 
'polski. Dotyczy ona nietyico Małopolski, me tak- 
j że Poznańskiego; wobec francuskich zabiegów o- 
to ło  zdobycia placówek polskiego jxrz<2Tn?,’sm tak­
że w- Zagłębiach. Mimo zabiegÓAfi «* i cw ań, r |c  
m ożna było do tej pory dokoła tac się, aby usta­
wa taka została w ydaną Przeszła ona już różne 

'm inisterstwa, alt 'pracownic-/ nie m aja anj mo­
żności ani zdolności przyspieszenia tej dla r.ith 

i tak koniecznej ustayy. Różne transtkeye iuż 00- 
konano, wielu urzędników nowe i^stytucye nie 
przejęły. 1  staro wypoTriettdawszy im, cb szą  się; 
że opieka rządb po skiigo poa .10 iła im zaosicze- 
dz.ć tych kiJcanaśete lub ki-kadzi toi jt tyifęcy, 
któieby musiały były zrpłacić często dtugmłsN 

i nimi , zasłuzcnj m sv,oim współpracownikom. Dla- 
litego zwracamy na to uwagę posłów i prosimy 
ich, aby tą spraw ą się z  i i rvv ■ 'j w o;.i..kę łtych 
pracwonlików Insly.uCji z ..krajo ,-/ych.

OfcwiaszozEsifs.
Na skutek polecenia iY eryJyum  N am iestni­

ctw a D yiekcya P o lic /i o .ła sca  co następuje.
W edług pow iadom ienia M inisterstwa Poczt i 

Telegrafów, ostatn ia inwazya bolszewicka spo ­
w odow ała znaczne uszkodzenia w sieci telegra­
ficznej i telefonirznej ":M

W w itlu  m iejscowościach, Doiszewicy zdjęp 
z lin ii d ru t brunzowy. Część tego d ru tu  porzu 
ciii przy odwrocie, c ęśr zas przehandlow ali 
m ifiscow ym  spekulantom  lub  w o śc ian cm  za 
tow ary »|>ożywcze; równ eż poobcinali i prze» 
hand low ali sznury łącznikow e z kom utatorów .

.W skutek ogólnego zsm  eszaria zginęło M ele 
aparatów  telełonicznych szczególnie u p ry " a t-  
nych abonentów , ksóie praw aopodobm e znajdu­
ją  się u  osób n ieupraw ionych do tego,

W śkuł ek re su r/p iu  Min slsiiitw a Spraw  we­
w nętrznych z 29. września 1920. L. B B. 3015 
zw raca się uwagę, że wszelkie m aleryaty  tech­
niczne, nalężące ao  państw owych uiządzeń tele­
graficznych i telefonicznych, k tóre w skulek m« 
wazyi nieprzyjacielskiej znalazły eię w po iada- 
nih osób p ry n a tn y c h  w inny jbtć zwrócone n*j- 
Lłiż-zytn uizędom  pocztowo-telegriificzn ra

W innych  niew yjjełuieuia tejio ró/.porządzenia 
pociągnie ? ię do odpow iedtialności karnej. — Z 
Dyrekcyi Poiicyi.
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ln icp ijfi»a klas p racu jących  
% odbudowie pr>ren»^siłŁ5»

< WjrsFek społeczeństwa naszegc w  czasie rri- 
ńtomrm skoncentrował się w orężnej walce, by 
ijsia..c granice państwa.. Fakta spe’nionę wsScaf- 
zują, że bez zarozulrrtatości z dumą, możemy po­
wiedzieć, że zadanie swe debrze spemiliómy na 
tym  pola.

Obecnie zaś otwiera się przed nami wielkie 
zadanie w ' zakresie gosnodarki wewnętrznej. Do 
tiz.ś wicie ckaraio się braków  w dziedzini; apro- 
wizacyjnej, wiele nadużyć lub dylelantyzinu w 
gospoaa^ce ekonomicznej, w obrotach pieniężnych, 
wydatkach i t  p. 1

Chociażby wsnomnieć niektóre fakta ostatnio 
ujawnione. Na dworcu w Krakowie, przez k ik a  
tygodni sta’o/400 wagonów ziemniaków nic wyła­
dowanych, a zamówionych przez wojskowość. Po­
dobnie ko'o San ika .eżały sterty ziemniaków, któ­
re  w p; ze walnej Części uległy zniszczeniu.

Nasiępnie wykryto, że młodzi intendenci poa- 
p o n c z n c y  (St. BauińB’!  {  i t. b. dysponowali'do­
w o lne wlc(u trdT.fono wetul sumami bez należytej 
kontroli. Tam wykryta nadużycia przy dostawie 
butów dia armi. na kwotę 20 rr.i ionów m arek, 
gdzie indziej w fabryce obt ń  it i tak bez Końca.

Z  10) milionowej pożyczki “odłogowej*4 dia 
wschooii ej Ma opoiski e i u i j  za 280 miPionćw niar 
rek zak ip ć pługi motorowe, którem i nie można 
orać, i k tóre niszczeją w niewiadomych magar 
zynaca.

Rozeeziy się pogłoski, że Grabski bęaąc os- 
tptnia w Paryżu, ofiarował za inne rekompensaty 
nadwyżkę naszego cukru, spirytusu i t. p. to 
jas: tych rzsczy, których brak chroniczny u- nas 
od  lat occzuwamy.

Gd,1- dodamy row n'eż chaos w  dziedzinie apno- 
wizacyjnej w  pa.istwie, rozwiehnożnine paszar- 
stwo. deprawacyę w ie’u chciwych jednostek, to 

_ ui-’zymy, że staje przed nami gigantyczny wysi- 
leM którego musimy dskonać, by nie zalały nas 
*o§ty fcrućinyoh fal, o raz  r .M a ! i głód ogólny.

Mas; p.;erp,rjoe pod a  nie ztLrnr^
raliaowane tęsknią za uzai.owieniem tych s.osun,. 
»ir»w. Jedvnym  sposobem uzdrowieniu obecnych 
stosunków, byłoby, gdyby na horyzoncie zjawić 
się mogli ludzie ■> wyb i1 n /cb talentach organi­
zatorskich, by tak  :(k na polu bitew zwycięsko 
stoczyć walkę ze złam wewnętrznsm, by dać ini- 
cyatywę do zbudowania trwałych fundamentów 
przemysłu, rękoozieła i {handlu.

Z au t/cz e  terytoryainc można tworzyć bro­
n i l i  UtOjną. Trw a e bogactwo narodu, rozrost je­
g o  tylko pracą, i twómzością wewnętrzna. Ten

Tdiawny w stręt do wuplectwa i p racj racznej i 
{szukanie “ lepszego chikba1* w urzędach, musi za­
ginąć u nas. Uczciwa praca i także handfe’ i 
przamysł musi. stać się u nas ew angH ią dnia i 
celeim jutra. Dziś więc n&f.ęży z rozmachem jąć 
się cdbudowy ekonomicznej r-aństwUs i fulraju.

Klasa rebe in.cz3 powinna zakładać nic tyj- 
ko kooperatywy spożywcze, ale warsta^y, fąbry- 
Vki na zasadach współdzislczycłt. Nąleży mło­
dzież siać do szkól przemysłowych i handlowych 
a szczególn.e młodzież, która wykaże dość siły 
żywotnej, ruchliwości, iafentu i zaoału w  tym 
kierunku;-

W e Lwowie zakładane udziałowe łub koo­
peratywne piekarnie robo-tn!c a t i jnne wars; taty, 
Jpęknie się rozv gają. Na tym polu, nsMży uśwta- 
daaniaćtaobis, że w łączności kila, i indywidualność 
jednostki musi Isię eiopić i podporządkować zbio­
rowej celowości. Robotnicza fahryita wyrobów z 
gliny w GT isku, koło Żółkwi, prodU' uiąca wybor­
ne przedmicty, ochoto ''zlon.kówt i y ted a  w  wsuól- 
nym iwysiSciI i iceiu, świaolczy, ze jesiesmy na do­
brej drodzJ.

Dlatego wzywamy do inlcyatywy. Niech ten 
//pieniądz który nieraz płynie z rąk  bizmyśŁ- 
nie, lokuje się w udzla ach fabryk ztzeszeń robo­

tn iczych. Niemen powstają ro b o tn ice  cegielnie,
I Nwspóldizteicze fabryki, lub na tych samych za­
sadach oparte, większe warsztaty rękodzielnicze. 
Niech 'udzlaljyl z zysków idą do rąk  cię ko praeują-
"Ucych robo: toków właścicieli.

Dziś gdzie uderzysz, tam struga złota wy-, 
płynie. Dziś ni? zaleje zagranice ^naszego rodzi­
mego przemysłu. Dziś jesteśmy panami u siebie 

a rządzić sobą to znaczy spełniać roLumnie 
swe obowiązki.

Ogł. Jrfiejsk. 3  a kład u cprow

Sprzedaż zi rumaków.
Jakkolw iek w roku bieżącym wobec wolne­

go obrotu ziem ni kam i na c yun ikach  aprow i- 
zacyjnych nie cięży ^obowiązek zaopatryw ania 
lud oś i w ten a ity k u ł, to rnimo, ża Z ik ład  
aprowizaeyjny nie przyjm uje na siebie- < bow iąt- 
•iu zaopatrzenia wszystkich mieszkańców, za­
kontraktow ał kilKaset wagonów ziem niaków  zi­
m ow ych przeważnie m ałopolskich i sprzedaje je 
w m iarę nadchodzący, u iransportów  od 100 
hg. w górę w cenię po 260 m arek za 1 ce tnar 
m etr.

Sprzedaż asygnat odbyw a się w sklepach 
m iejskich: d la dzielnicy I przy ul. Zytdii iewi- 
<' Zł* L >1 d la dzieto II. p rz\ u '.  Giodeckiej 1.

óla dzieln. III. j?rzy ul Żółkiewskiej 1. 71, 
•91 d ieln. IV. przy ul. Łycz-kowsŁ .ej 1 24, 

V. przy pl. H alickim  1. 10, dla 
^n* VI- przy ul. M urarskiej 1. 4.

'Bniaki na  zakupione asygnaty w ydaw ać 
^  ^ ^ z y n y ; dla dzieln. I. i V. przy ul. 

■ dl naprzeciw  kom endy żanilarm e-
ryi, ( a 'u ie| j j  |  y j  na (j W0ICU czerń.owiec- 

. ™na VII., dla dzieto Ul. i IV. w nmga- 
z, nie my Aksfclorad i Syn, przy ul. Żół­
kiewskiej. , • J ’ r  J

k< ócu nadm ienia się, że asygnaty reali­
zowane ędą tylko w przeciągu łr/ech  dni od 
dal r zakupi«ftra licząc. Z r asygnaty zniszczone 
lub zguuiuue 2?k>ad goto ki We zwr c i.

Miejski Zakład apronuacyjny.

U  E , - T

o a jo / p u / j b w o T  

> o v t e ^ z o N y -  l c

C H E M .C B /Z C H nfa  m  ART. FARĘ 0 WAMI A

t  ✓ ¥ E L I A  ^

' &  '  r

i1
OMIESZKANIA z duóch, trzech lub wiąc.j [O >f 

elega -icko urządzić można w razie zakupra .‘ntULf 
wszel iei jakotci po cena- h bardzo przy ępnych 
u f.rmy tltiLISka Dsai e..blowj, Lwów, Koźmierzowska 28.

w  Now?i p o w s t a ć  Z^rl^z&k " W

stolarsko -  parkleciarskl
pod

J ^ r . ' K  w a i a w i c z
w-lconuje robity w zakres stolarsko-parkieclir?kl
wchcdzęco w miejscu i na prowincyi, s z y b k o  
i s o l i d n i e  po censch u m i a r k o w a n y c h  
Zumówieuia przyjm uje firm s ul. O rm iańska 16. 
od godz. 8-m fj do 12-ej oraz b iuro  Związku przy 
ul. P ies iij 2, I. p. od godziny 3-_iej do 5-et.

1 2 4 4 -7

O G Ł O S Z E N I A .  U , J
K r d W d y
boiy i przerabia Tokarska 
Dornsa 2 67—3

f c i a s z y n a
kowa praw e now,!. no sprze­
dania Zielona s3. I. p. i 

3 0 - 4J a n  Ś w ie r z
z Lip.-nek pow. Gorlice po­
szukuje pap ery wojskowe, 
':-rtę t droczenia z r. 1895, 
którą n i skradziono z pie- 
r.iądzmi na stacyi w Zagrrcu 
25 v rz- śnin b. r. — proszę 
o zwrot lej karty, pie, iąize 
daruję. " 1277—-

J a d a i p i e , 3 i S
rowe, kteoensy, szafy, oto­
many, łóżka, śtj ły ,  krzes & 
i różne in e -rzeamioty 
okazyjnie „Doroteunt* • Ui. 
śapichy 34.

FiCssufia < j ! e i i l « ! i
wykonuje s ę zaraz. Zdjęcia 

począwszy od 5 Marek.
c i s t a m i  lW7P, hK8'i»lkif[l2.

J \ i a s z y T 0'$ y a * i
robotników przyjmie fabryka 
„Dab“, Lwów, Łycza#.owska 
I. 27 7 6 - 2

7 r i n f  n ł f o h  czeladników 
, . U m S I J  SI stolarskich 
uo robót meblowych i bu 
doijliiiych przyjmie fabryka 
„i.>ąn‘, Lwów, Łyczakowska 
1- 28 75- 2

\hjń t  gospodarczy, bryczkę 
■B U i- u a  resorach uprząż 
wukonną (pó.szorki) zaraz 

razem sprzeaam, pisemnie 
do Admin. pod .Okazyjnie* 

6 4 - 4

k p ra w n  h \m
ztgarow kontrolnych, biją­
cych kieszonkowych i ściśli 
nycn, chronometróiw. Wyko­
nuje szybko . starannie ze­
garmistrz A. Gold, Gródecka 
1.. 22. t9  -10

n ' l i S « ' r h »  obznajom.ony 
.1 bu l z centrainen, 

og, zewan:en. z a r a z  po­
trzebny. _  Wiad ime ;* plac 

talicki 10, 1. p. XI. Depart.
59—5

ET•,b r u l f - i  tutek »Quo 
Vadis*, Lwów 

Kras.ckich — poleca swoja 
swoje wyroby. 57—10

I S t ROB KiRRJOtBYl

JM'.- tóŁ , tmęsm
TUT li i i  BIBUŁKI CYGAKFTOW2
r..jlcpszej jskoścl do nabycia w fabryce:
j .  i N . 1* EŁi L M  V T T E R Ó  W

1 Lwó^, ul. Tkacka i. ♦.

M j P l i i l E J S l  KAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n n e  po cenach 

fabrycznych p d leca :
I-SZA KRAJOWA FABRYKA KAPELUSZY

R M D P L F U  E E m m m i M
X a W 0 W r B a l o n c ’W a  3 -

Wszelkie przeróbki damsk e i nujsJcie wykonuje 
amajnowsze fermr bardzo starannie.

weneryczne, skórne, zasiarzrłe — 
• a •  B<Ł7 r ^ i Ł ł K l  B leczy > p e o ~ a l i a t a  d r .  
^ ^ R I B C E ,  ' W i ł o w n -  1. . I X .
Wstrzykiwanie prepa4atu Neo Salyaisanu tylko przed- 
roluamem. 872—20

! ! Z i l i . l . N A  L O K A S . I M !
TU O  n  t : y  t o . -  tcchnik

Józef RHPPĄPORT
i' wspólnis Dra H -lfera przyj nu;e óbecn e \ /  

u l .  J U o d s i a i - i t a  1 0 .

Faurjka fars i ultramaryny
Cha, Peii*Imar.tlei»

SBs.mer.zna 2 0 , Dolecą swój wyrób:

M m i  i . Hjflutóisa Mi? fia
„ C  O O O  *2599 *

n oj lepszą i naj wydaćti iej syą farbkę do 
bieliznę vt proszkacb, w wo-eczlca«:h, 
w gałkach i „ l i n t a y g - o  pnEŁXsi©x-ł;

do posług i pos; L!; 
natychm iast przyjmie 

drukarnia
IL liftafeiiL BI. M s f tó  t

' jy. “M . y liii!
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t f Ona... niewinna U  potężny dramat życiowy w 5 w elkicb  częśclcch  
grany dotychczas s  nlefcywrłenf wprost powo- 
dteniem tylko w  , \ łV  a r s c  ■  - w  i  o  — 
we LWOWIE po tu z  pierwszy w y św itll od dziś

Kinoteatr

. m m i m "
nl. Trzeć ego Ma^a i l .

S p J Ć u  motali a n ta p iis ia  (sw aisaw an is)
wykonuje Zakład m echani zny  

B ,  C H u w o n  i  N  - L m o l d  
Lwów, ul. Fredry 2. (róg Batorego)

p o sz u k u je

£Vey?ns T o w ijr z r s U o  rE!ektryczna
Uttedłsm  SokeleEck! I W iśidewskf w e Lwowća 

plsc Trybunalski 1.
BefSektuje się tylko ia siły pierwszorzędne mogące 

się wykazać dłuższą praktyką.'

n s a te r i ia iy  c 3 v.M d m &
głów nie dla ludu i robotników w  -scuie. 
od 50 d o  150 Hic. oraz k oce  w  c cu le  
od  13u Jłk. do nabycia w  m agazynach  

Biura surow ców  102-6

Izby handlowej i przemystewej
we Lwowie — ul, BourHrda 5.

m iędzy godz. 9— 1 i 3 — 6 popoł.

N a d z w y c z a j n eWatae Zgriimadzcii.e
P o w szM iiB ?siIiiś# fre  ^ m r z js z e f i i a  S p oijiezcgo

z ogr. por.
w  s i c r y j u

od*ędz!e s ię  to n ied zie lę  dnia 24. Dnźdzlerni&a 
1920 r. o godz 4  po połud. to lofcaiu p. S egera  

przy ul i*TOoros[tisj 12.
z porządkiem  d z ien n y m :

1) Snraw ozdanie z dotychczasowej! dzia- 
tainosci.

2) W ybór Zarządu i Rady Nadzorczej.
3) W nioski. . y
Wutęp za okazaniem  k w itu  udziałowego.

Za Radę Nadzorczą:
K. Waglcr. 1. Karanter.

Za Zarząd:
] .  Ralman. 126)

I . owolującym się na to ogłoszenie 10% r .batu

H  «,} m  y  w  i
perłowy praw .Dostała «o mjc _ twarzy, 

c u d o w n i e  upiększa cerę.

r ^  *]e a  :xr Łj
pasy m e n s tr u a c y jn e  'miesi czne) oraz 

wkłady do ly .h ze poleca
Dom handlowy S L  F E D E 1 H A

Lwów, Syk«tuska 7.
BP

specyaliści do gatrów i lokom obil d ła wyjazdów  
ua prnwincyę. W  razie zadow olenia posada 
stała. Zgłoszenia osobiste od godz. 9— 10 przed 

południem  i od 2 — 4 popoł.
Z a l B ł a a y  t e c b m i o i s n &

Inź. M unti i  M o r n ik e r
i ? - 2  Lwów, ul. Ł yczakow ska 4R

1
1273—3 71—1 poszukuje

zdolnych rabotniKow
(m ężczyzn  V fn b iet) do n atyc1 m ustonrtgo  
w stąpienia za doorem  ‘w y na grodzeniem . — 
Pracujący w podobnych przedsiębiorstwach  
mają pierwszeństwo. — Zgłoszenia przyj­

muje codziennie m iędzy godz 10— 12.

£ disam i Poil/L I S in
Lw ów —Zniesienia, ul. Krsmpnerów.

Zdolnej tjkara-drukierz
przyjmie

Akcyjne T w m y s i u t i  Elektryczne
p r z t d t e m  S o & o ln ic k i  i ^ i ś u e w s & i .

Reflektuje się ty lk o  na siłe  pierwszorzędną. —  
Zgł_szac się należy w  biiurze przy p lacu  T^y 

bunuiskiiu 1. 1274—3

SZ A . W I A O O M 1 B N I B .
F irm a  H O K SZ O U fSK I I S fca  l  w ów , u l. Ł y ­
czak ow sk a  1. 33. za w ia d a m ia  lin ie jsz e m , że  
p r z e n io s ła  b iu ra  sw oje  i sk ła d y  m s.tery a ło w  
b u d o w l a n y c h  % u l. Ł y cza k o w sk ie j n a  
Bi* B Stftardki 3 .  jboczna B atorego  n ap rzeciw  

i S id u  karnego).

H D O Ł F  K O S K Ę
Resteuracya i ulawfaraia

H o r n y  S i s l a i .
CodżTennie koncert m uzyki salonow ej 
tamże obiady reklam ow e z trzech dań  
od  godz. 12-tej do 2-giej po 35 Mk. na 
żądaaie do m enażek. W szystko na świezem  
n u śle , — Bhardy karam bolow e. — Do 
d ysp ozycji pism a krajowe i zagraniczne.

Lokal otw arty do godz. 11 -tej w  nocy.

KłtWIHRRU M  LI PUK
—  p l .  f f H a r i a c y  7 .  

urządza z dniem 1. października b. r.

KONCERTY
pierwszorzędnej orKiestrr salonowej.

Początek o godz. 7-mej wieczorem , koniec  
o 11-tej — w  n i e d z i e l ę  i ś w i ę t a  od

p ó ł do 4*tej do pół do 6  tej 127=,

Poszukuje się
1 blacharza i 1 sppjacza z 
ukończonym kursem samo 
-odnego spajania na ” yjazd. 
Ogłoszeń a pisemne do o-go 
poi Dyw. Samochodowego 
w Złoczowie ’ 58—5

D a m s k i e ,- s r c i :
lusze, hertow" e i częściowo, 
stare przerabiam na na, 

!f.OWsze fasony
T ł Y c r a j  « Łi.

gen. zast. p erwszej parowej 
fabryki Tow, Kaoelusmikd * 
skłaunica Lwów Kałcielna 8 
gtk.ach Izby RękodzU n czej 

!24o— 3

Stare ofeuwib
kupuję Jozei Majkut, id? 
Podwale Nr. 1- 31 —7

l ^ o t n a i  Nowo otwo 
■ .L l i t*  ! rzona fabryka 

kapeluszy męskich, damskich 
i dzit.innych — orzyimu e 
do przerabiania i faibowani.. 
na najnowsze tasony po 
niskich cenach. Gości t  p-o- 
wincyi załatwia z robutą 
w c ą  u 3-ecn godzin. K a n i  
Weis.,, Lwów. Dominikańska 
1. 5. • 78- -1

ZHDfUCIE
m r  p 9 * z e d M ^ £ n n e j  j a ^ e ś c i

£ bibułeK i tuceh cygarctowych

tur ru lo n a ch  (ub p u d ełk ach

5 ° L  na r z a c z  T .  S . L .
T B

N a j u l u b i e ń a z y  a r t y s t o  w 'j r  #  f  |  |  * | |

Guanar T ó l u k o s h u I a H e E
w 5 aktowei sztuce p. L

\53e c z r o a r t e l i  i p ią te fc  
a  p o w o d u  h o n e e r t u  
t y lk o  a o  g . 7  3 0  r o ie c z .

Fr^eaiisttei i TOui-.ikie inne druki TOojsPsowe
uykonuje drukarnia

lqn Jaegera  we Lwowie til SyilstusKa 33.
ł o i ,  llocz. a u .  1 muiUŁiuf bńgtrvvk;dm iiiji. J.-uM Lz z. i i u  v UłUłuełU zi. U.iłuui ziid w« LWuMic, <■


